
GAZETA LWOWSKA
Wtorek 12. marca i853 .

Z poiuodu kończącego się  z dniem ostatnim marca r. b. p ierw szego kw artału  R edakeyja  
ma zaszczy t upraszać szanownych Prenumeratorów i  ty c h , k tórzyby chcieli na nowo prenu. 
Wetować, aby raczy li wcześnie”i jaszcze przed  końcem tego m iesiąca z ło żyć  prenumeratę kwar* 
talną w  tych ces. król. Pocztam tach, w  których życ zą  sobie odbiórać te  G a ze tę , lub w g ió . 
wnym ces. król. Pocztam cie lw ow skim ; chcący z a ś  odbic'rać ją  we L w ow ie, raczą zaprenu
merować w kantorze G azety Lw ow skiej p rzy_ Ulicy W ałowej pod JSrm. 289 ;  albowiem ty le  
tylko drukować się będzie egzem plarzy, na ile prenumerata przed końcem tego m iesiąca do 
§tównego c. k. lwowskiego Pocztam tu nadesłaną zostanie.

Prenumerata na G azetę L w ow ską  z R ozm aitościam i i  Dodatkiem  w yn o si: 
l .  D la tych  p p . Prenum eratorów, k tórzy  chcą ją  we L w ow ie w kantorze G azety L w ow - 

skiój o d b iera ć , na kw arta ł z łr. 4 kr. 48 m. k.
2 D la chcących odóbirać G azetę na prow incyi wynosi prenum erata 10 głównym  c. k. 

4 °cztamcie lwowskim  na kw arta ł z łr . 5 kr. 12 m. k .;  we w szystkich  c. k. Pocztam tach na  
P a r ta ł  złr. 5 kr. 56 rn. k. w raz z  opieczętowaniem.

PP. Prenumeratorom we Lw ow ie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pom ieszkali od- 
s^iana, je że li zapłacę, z g ó r y  w kantorze G azety na m iesiąc  i5  kr.; na kw arta ł 45 kr. m .k .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Dsień- 12 . lu tego , jalto rocznicę urodzin N. 

? att a , obchodzono w obwodowem m ieście Ko- 
!°Oiyi uroczyslem  nabożeństw em , odprawio
nym przez miejscowego plebana o. ł. w assy- 
8lency! dwóch kapłanów , w obec władz m iej- 
?c°Wych i całego korpusu oficerów 3go bata li
o n  pu łku  piechoty barona S trauch . Podczas 
nabożeństwa wszyscy obecni z licznie zgrorna- 

*°tiym ludem  zasełali do Boga najgorętsze 
*n°dły za drogie zdrowie, i długie i szczęśliwe 
Panowanie ukochanego M onarchy; po nabo
żeństwie zaś odśpiewano z powszechnym zapa- 

111, przed obrazem  Najj. Pana , smakownie 
Przybranym i ozdobionym , pieśń narodow ą: 

że zachowaj nam  Cesarza Franciszka i t. d.«
pód Wystrzałów danych przez tutejszą załogę 

* "toni ręcznej i z moździerzy m iejskich. W ie- 
dóm urzędu obwodowego i wszystkie domy 

'r  głównych ulicach rzęsisto były oświecone. 
^ zysty dochód z danego tego wieczora b a lu , 
Wynoszący 152 zr. 17 kr. w. w. podzielony zo- 

pomiędzy ubogich miejscowych. T ak  więc 
1 w najm niejszem  obwodowem m ieście Galicyi 
."chodzono radosną rocznicę urodzin N ajja
śniejszego a nam  miłościwie panującego Cesa- 
rza i Króla szczerem  wynurzeniem  radości z po
ro d u  błogich rządów, m odłam i o czerstwe Jego

Ces. Król. Mci zdrow ie, i daram i k u  wsparciu 
cierpiących.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Tygodnik P etersbursk i z dnia 3. (15.) lutego 
■zawiera co następuje :

R eskrypt n. pana , przy którym  p. Sperań- 
ski m iał zaszczyt otrzymać znaki o rderu  św. 
A ndrzeja: »Naszemu rzeczywistemu radzcy ta j
n em u  Sperańskiem u: Na znak szczególnej na
szej ku wam życzliwości i troskliwej uw agi, 
z jaką  śledziliśmy stopniowe postępy poruczo- 
nego wam zebrania praw naszego państwa i spo
rządzenia zupełnego icb zbioru ; widząc dziś 
z najzywszem, ukontentow aniem  , iż w ielka ta  
praca, przy ciągłej i niezmordowanej usilności 
waszej, doprowadzoną nakoniec została do po
żądanego s k u tk u , najmiłościwiej m ianujem y 
was kaw alerem  orderu  ś. Andrzeja apostoła , 
którego ozdoby przy niniejszem  załączając, 
rozkazujem y wam przywdziać i nosić według 
ustawy. Zostajem y z naszą cesarską łasltą ku  
wam przychylni.“

R eskryptem  cesarskim  z dnia 15go stycznia 
prezes banku polskiego , nadzwyczajny radzca 
s ta n u , Józef Lubowidzki , w nagrodę starań 
o utrzym anie tegoż, banku w czasie ostatniego

)(



pow stania , mianowany kaw alerem  orderu  św. 
Anny 1. klasy.

N. cesarz j r a ć , z łaskawością przyjąwszy zło
żony m u przez m inistra oświecenia rom ans h i
storyczny: O statni P aź , czyli: Podbicie Liflan- 
dyi® , raczył udarować autora , dyrektorą szkół 
tw erskiej gubern i!, Łazecznikow a, brylanto
wym  pierścieniem .

W  dniu 6. grudnia r. z. m iało m iejsce u ro 
czyste otwarcie gim nazyjum  w Łucku- Z rana 
odbyło się nabożeństwo w cerkwi grecko - ros- 
syjskiej i katolickiej katedrze, po h tórem  wszy
scy urzędnicy gim nazyjum  byli na obiedzie 
u  jw . b iskupa dyjecezalnego łuckiego , Piwni- 
ckiego. O 5tej po południu zaczął się ' akt 
o tw arcia, k tó rem u  obecni byli : tenże biskup, 
członkowie duchownego rządu grecko - rossyj- 
skiego, k u ra to r honorowy gim nazyjum  zytom ir- 
skiego, szam belan Skibicki, m arszałek powiatu 
łuckiego , Czarnoluski , dowódzca Iłylskiego 
p u łk u  pieszego B ezsonów , horodniczy łucki 
podpułkow nik Chyliński, i wiele innych obojej 
płci osób. Biskup rozpoczął obrzęd uroczy- 
stem i modłam i i odśpiewaniem h y m n u : Veni 
C rea to r , a potem  m iał mowę w polskim  języ
ku . N astępnie odczytano rozkazy zwierzchno
ści, tyczące się ustanowienia gimnazyjum w-Lu- 
^ku  i kilka artykułów z zatwierdzonej p r—;z n. 
pana jego ustawy; sprawujący obowiązki dyrek
tora gim nazyjum  czytał w języku rdssyjśkim 
stosowną przem ow ę. Polem  jeszcze m ów ili: 
nauczyciel Turow ski po ła c in ie , nauczyciel 
M odejski pofrancuzku , i nauczyciel Moraczew- 
ski czytał wierszo rossyjskie. W przestankach 
przygrywała m uzyka. Odczytano postanowienie 
o nagrodach, przeznaczonych dla dobrodziejów 
nakładów naukowych, i w iele obecnych osób 
oświadczyło się z ofiarami na rzecz gimnazy- 
ju m ,  przyrzekając nadto skomunikować się 
w tym  względzie pom iędzy sobą i m arszałka
m i powiatów. W tym że dniu , w sku tek  zda
nych egzaminów przyjęto do gimnazyjum 31 
uczniów. Dnia 9. t. m . po odbyciu w gim na- 
zyjalnej sali zwykłego nabożeństwa według ob
rządku grecko-rossyjskiego, nauczyciele zajęli 
swe m iejsca i rozpoczęli dawanie iekcyj we 
wszystkich sześciu klasach.

W Journal de St.-Petersbourg  czytam y: Itu r- 
laudyja, w którćj teraz liczy się ludności do 
500,000 Łettów , ina 80 szk ó l, pod zarządem  
duchowieństwa ewangelickiego, lub  ustanowio
nych przy kościołach tego wyznania. Liczba 
nauczycieli w tych szkołach dochodzi do 8 4 , 
uczniów z a ś , której oznaczyć z pewnością nie 
m ożua , do 1700. Nadto je s t 17 szkół przy ko- 
4ciołach protestanckich , podwładnych konsy-

storzowi kurlandzk iem u w W iln ie , Kownie* 
K iejdanach , Taw rogieniach i B i a ł y m  - Stóko» 
a 18 nauczycielam i i 337 uczniam i.

Ameryka.
Gazety nowo-yorkskie do dnia 1. lutego 

chodzące , zawierają wiadomości z Washingt®* 
nu do dnia 28go, a z Charlestouu do dnia 24g° 
stycznia. Najznam ienitsze pism a stronnictw*1 
Nullificystów Ilaroliny południowej znaczDi® 
złagodziły swój to n , od czasu jak  prezyde®* 
wydał odezwę, i na wniosek byłego gubernator® 
H am ilton, odłożono wykonanie uchw ały, ogl®" 
szającej ustawę taryfową za nieważną , od doi® 
1. lutego do 3. m arca. Z drugiej strony w^® ' 
shingtonie wszystko się skłania do zamiarów 
prezydenta. Podług dz. Inquirer , wychodź?' 
cega w F ilad e lfii, oświadczył p. Calhoun 
roliny południowej ) w ybranem u przez władz? 
prawodawczą Karoliny południowej senatora' 
wi C lay , ze jeź li do tego przy jdzie , jaby r*a” 
stopnie zuiżono taryfę , pokój bedzie utrz/®®' 
ny , zapobiegnie się gwałtownym krokoU* 
uchwały nullifikacyjne zostaną cofnięte.

P n rtn g a lija . f  -
W iadomości z Lizbony z dnia 9. lutego ®a'  

w ierają: Wczoray zawinął do naszego port*1
sta tek  parowy z m orza pod Oporto ; niebawefl* 

"przybył za n im  statek pocztowy angielski. ' ' '  
•^Przywiezione przez ostatni okręt poselstwo a*>' 

gielskiem u adm irałow i, zdaje się być bard®0 
ważne : albowiem  natychm iast odprawiono r®d? 
gabinetową , która cały dzień trwała. Tego ®8' 
m ego dnia wyprawiono do S tralfort - Cańnicf?® 
gońca, ktńry pew nie niedaleko ujedzie , gdf* 
ten  nadzwyczajny pełnom ocnik Anglii co chwi ) 
je s t spodziewany w Lizbonie. —  Dom  Mig1*6 
zalecił z Bragi wielkorządzcy, księciu Cadar®! 
aby przeciw burzycielom  spokojności i stro®' 
n ikom  Dom  Pedra z największą baczności® 
surowością postępował.

Hiszpanija.
Z Madrytu donoszą pod dniem  12. luteg£ 

W dniu 8. b. m . dała królowa deputacyi * 
cyi prywatne posłuchanie , na k tó rem  im«e 
u iem  miasta tegoż depntacyja złożyła pod®’?” 
kowanie -i wynurzyła radość za zniesienie n®ta' 
wy salickiej.

Stosownie do wyroku królowej powinien 
utworzony nowy pu łk  piechoty im ienia ®al 
starszej in fan tk i, Maryi Izabelli , i jako pre' 
rogatyw ę, zająć Czwarto m iejsce W p o rz fd ^  
pułków  piechoty. Wszyatkie pułk i wojska p*V 
winny dostawiać ładzi do utworzenia tego 
we go .czwartego pułku .
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Postanowienie królew skie z dnia 10 . lutego, 
powołuje 25,000 ludzi pod broń , przeznaczo- 
ny  ̂ do zastąpienia żołnierzy, którzy w ciągu 
roku czas swój wysłużyli.

5 powodu niezgody między wojskiem lnijo- 
. Wem a ochotnikam i rojalislów zaszły w Sewilli 

v dniu 9. lutego rozru ch y , w szelako, dzięki 
dzielnym środkom  jeneralnego  k ap itan a , lir. 
de las A m arillas , szybko zostały utłum ione. 

Iz i  teraz o zupełne zwinienie ochotników 
, k ró lew skich , zdające się wszędzie na prze- 

zkody natrafiać.
Jen era ln y  in sp ek to r  p iecho ty  w Andaluzyt 

odebrał p rzez  m a rg r .  de las A m arillas  rozkaz 
k ró la ,  m ający  na c e l u ,  aby z powodu niedo- 
*totku w skarb ie  p ien iędzy , n ie  dozwalającego 
nagradzać przyzwoicie położone z a s łu g i , zn ie 
wolić oficerów ochotników do pe łn ien ia  da l
szej służby na w yspach F i l ip iń s k ic h ; lecz  do- 

bardzo się m ało  zapisało.
Jnny rozkaz m arg . de las Amarillys, p rźe -  

p i s n j e , n ie  przyjm ować nikogo do szeregów 
°chotników, który n ieum ie  rzem iosła , lu b  in-

ja k a  zarobkowością wykazać się n ie  m oże. 
Pażdy dowódzca pow ienien p rzesłać  lis tę  
*ttiienną, i wyrazić s tan ,  sposób życzen ia ,  za- 
l'obkowość, u licę  i n u m e r  mieszkania  każd,ęg< 
ochotnika. D ale j oznajmiono j e s t ,  iż odtąd 
Wszystkie w y da tk i ,  l ttóreby bez wiedzy jene-*  

' caluego inspektora  były czynione, n ieo irzym ają  
"ankcyi królewskiej.

\  Z St. Sebastian p iszą: Żołnierze pu łku  m or- 
®kiego, którzy roku zeszłego należeli do po
wstania na wyspie Leonu , i ' tu taj m usieli 
Zostawać, są uwolnieni i mogą do domów 

' ®Woich powracać. Znajdujący się tu  em igranci, 
którzy powrócili, pobierają żołd i w cieleni są 
do 3 batalijonu 3 pułku  linijowego.

W i e l k a  B r y l a n i j a  i  I r l a n d y j a .

Powszechnie s a d z a , że  m inistow ie przełożą 
Parlamentowi, aby listy swobody ban k u  i kom - 

, Panii wschodnio-indyjskiej na kró tk i czas p rze
dłużyć, a to dla dokładniejszego rzeczy rozpo
znania. Z resztą  różnorodne pytania, p a r la m e n 
towi przełożone, p rzed łużą  tegoroczne posie
dzenie aż do końca roku .

Courier z d. 21. lutego zawiera mastępujący 
dla sprawy Dom  Pedra nie bardzo pocieszający 
a rty k u ł: »Długo nie mówiliśmy o stanie rze
czy yf Portugalii ; teraz powinniśmy stanowczo 
wyrzeć, ze jeźli obce mocarstwo nie przeważy 
Szali, sprawa Donny Maryi — przynajm niej na 

. teraz —  je s t zgubioną. Dom  Pedro mógł po
pełnić błędy, tym  czasem widoczna jest, że ten, 
k t ó r y  ma większą lic z b ę , i m a źródła pom o

cne królestw a na swoje rozkazy, m usi w końcu 
zwyciężyć. Jużto w iele, że D om  Pedro na 
przeciw liczniejszego wojska i nieprzyjaźnycli 
sobie mieszkańców tak długo utrzym uje się 
w Oporto. Wojsko Dom Pedra zostało w pra
wdzie w ostatnich czasach ludźm i , jego rada 
m ądrym i, popularnym i i um iejętnym i wodzami 
pomnożona, lecz- jego stanowisko na przeciw  
Dom  Miguela je s t toż samo. Lud i Wojsko 
D om  M iguela przywykli żołnierzy królowćj 
uważać za obcych nieprzyjaciół, i walczyć; i 
podczas gdy miłość ku królowej konstytucyj
nej przez objawiającą się słabość i pozor n ie
powodzenia się codzieónie się zm niejsza , 
wzmacnia się przeciw nie panujący władzca co 
dzieńnie przez ciągłe posiadanie. Zwycięztwo 
je s t bożyszczem pospólstw a; jeź li to ważnćm. 
je s t u narodów cywilizowanych , więcej n ie  
równie ważnem  m oże być u  ciem nych m ie
szkańców Portugalii."

B il p. Stanley, jeneralnego sekretarza Jrlan- 
dyi, o organizacyi w ielkich sędziów przysię
głych w lrlandyi, przełożony izbie niższej w d. 
10 . lutego, obejm uje następujące p u n k ta : l )  
Członkowie tego sądu zgromadzają się na k ilka  
dni przed posiedzeniem , aby rozpoznać spra
wy , k tó re  m ają zawyrokować. 2) Obrady są 
publiczne, 3) la k  w A nglii, tak też iw  Irlan - 
dyi będą’ osobne posiedzenia. 4) Podczas po
siedzeń m iejscow ych, m ają dzierżawcy prawo 
być przypuszczonymi, i wykonywać bezpośre
dnio kontrolę względem  wydatków ioh właści
wych obwodów. 5) W szystkie publiczne ro 
boty powinny być za publicznym  kontraktem , 
którego wszystkie przepisy dochodzą wiado
mości publicznej, wykonywane. Adm inistracyja 
funduszów jednej okolicy poruczona będzie 
komitetowi, m ianowanem u przez wielki sąd 
przysięgłych.

Bil irlandzki o rozruchach będzie w d. 27. 
lutego po trzeci raz w izbie wyższej odczyta
ny, a potem  w d. 28. do izby niższej wnie
siony.

Oszczędność w wydziale m arynarki wynosi 
na rok 1833 , 220,000 fs. R oku zeszłego wy
datki tego wydziału wynosiły 4.878,644 fs. tego 
roku tylko 4.658,134 fs. Pomienioną oszczęd
ność przedsięwzięto s z c z e g ó l n i e j  w dyrekcyi 
adm iralicyi i b iurze płatniczćm .

N um er wrześniowy dz. kalknckiego Chri~. 
stian  Obsewer zawiera część dzieńnika znane
go escentrycznego misyjonarza W olff *)■, w k td -

*) P. Wolff, rodem izraelita, potem hatolih dalej me
todysta, zdaje sie, że wrócił znowu do_ izrae- 
lizmu.
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Tym donosi o podróży swojej z M eschid do 
B okhara, aby Howut Izlam din » m iejsce Izla- 
m izm u« miasto Afrasiab, rezydencyją Bahadur 
Chana, zwiedzie. P, W olff przywłaszcza sobie 
wciąż powagę proroka i przepowiada przyby
cie mesyjasza w r. 1847. Wydał on w tej 
m ierze obszerną odezwę. Prolilamacyja ta dała 
powód do purwanah (uw iadom ienia) Radschy 
R undsch it S ingh , do jego vakil (wielkorządcy). 
Lalla R ischen T schund , w k tórćm  Kadscha 
m ów i, iż przez kawalera Allard, odebrał we
zwanie p. W olff i przesyła m u je  w oryginale, 
itby je  pokazał kapitanowi W ade ( ja k  wia
domo będącem u na missyi w Pundschah). 
Gdyby kapitan  nie przybył jeszcze do Ludiany, 
wiec niechaj(vakil)przeczyta to wezwanie drowi. 
M urray, i obeznawszy się dokładnie z rzeczą, 
zda m u (R adschy) sprawę. Rawaler Allard 
powiedział m u, że to, co p. W olff mówi w po
wyższej odezwie, sprzeciwia się całkiem  zdro
w em u rozumowi człowieka i że p. W olff zdaje 
się cierpieć pom ieszanie zmysłów.1* List ten 
Radschy datowany je s t pod 4. assar 1829. 
Jndia G azette  donosi, iż list pana Wolff, da
towany z Subathu, pod d. 7. września (1832) 
wówi, że zamyśla udać się do liaszem iru. Z te- 
go okazuje się, że otrzymał wszelako pozwo
len ie  od Rundschid Singh , rozciągnąć podróż 
swoją do owego kraju . v - j s ST&. ;i •

F ra n c y ja .
Obrady parlamentowe.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 20. 
łutego, toczyły się daley obrady nad budżetem  
spraw zewnętrznych. P. Maugin rozszerzał się 
nad obudwoma pytaniam i : czyli mocarstwa po
godziły się z rewolucyją lipcową, i czyli F ran 
cyja przez zdarzenia ostatnich dwóch lat w swo- 
je m  stanowisku zewnątrz coś uzyskała. Oba- 
dwa pytania zap rzecza , lecz przypuszcza, że 
wojna ani je s t grożąca ani od opozycyi pożą
daną. M inister Guizot odrzekł, że wielka na
stąpiła zm ian a , a dla Francyi pomyślna —  
zniesienie królestwa niderladzkiego. Gdy Pol
ska powstała; nie miała już  samoistnącego bytu; 
"przez podbicie je j zatem  nic nieosiągniono, coby 
.już wprzód nie istniało. Po nim  występuje Od- 

lillon B arrot i rozpoznaje pytanie , jak  dalece 
traktaty  z 1815 powinny być święcie dotrzy
m a n e , a jak  dalece nie powinny. Swiętemi 
są, jak  dalece dotyczą się nabytych praw, po
siadłości państw, sam odzielności przyznanej ich 
m ieszkańcom , które Francyja nie może znowu 
podbić p rzem ocą; lecz nie tak się rzecz ma 
z uboczńmi punktam i owych trak ta tó w , m ia
nowicie z p rzep isam i, k tóre zawierały p ra 

wdziwą posługę dla Francyi, n. p . zniesienie 
na zawsze twierdzy Hutmingi. P. T hiers od
rzek ł : p. M augnin, który od dwóch lat rokuje 
w ojnę, ogłosił sam dzisiaj, że się przez dwą 
lata m y lił; ostatnie lata miały dowieść, że dwa 
system ata walczące z sobą od la t .czterdzie
stu mogą obok siebie żyć , m ianowicie dopóli* 
żyje istotny punk t nowej polityki. —  »Jedność 
Francyi z Angliją1* utrzymywać się będzie. 
Silna tym  system atem  polityka mogła zdobyć 
twierdzę , bez rozpoczęcia wojny. Ministery- 
ju m  posławszy wojsko do A ntw erp ii, nie po* 
szło za swoim własnym popędem , lecz trzy' 
m ało sio wyższego wpływu. —  Na te słowa 
odezwała się głośno opozycyja, ze król nie po- 
winien być mieszany do rozpraw. P. T hiers 
utrzymywał p rzeciw nie, ze w tak zaszczytnej, 
nie dotykalnej czynności sądził, ze może przy
toczyć to im ię. Rozprawy były burzliw e, tak 
d a lece , że prezydent D u p in , raz p. Odillon 
Rarrota, drugi p. T h iers osobiście wzywał, aby 
sobie nie przeszkadzali. W końcu mówili je  
szcze pp. Trący i jen era ł B ertrand w duchu 
opozycyi i na tem  skończyły się ogólne roz
prawy.

W d. 21. lutego kazał m arszałek Soult od
czytać w izbie deputowanych p ro jek t do usta
wy względem  zaciągu do wojska 80,000 łudź* 
z klasy wieku 1832. Dalej przełożono dwa 
nowe projekta do liltwidacyi pensyj listy cy
wilnej Karola X . i kasy weteranów. Potem  
przystąpiono do rozpraw nad artykułam i bud
żetu  spraw zewnętrznych.

W d. 22. lutego toczyły się znowu d a l s z o  
obrady nad budżetem  spraw wewnętrznych) 
i dotyczyły się zm niejszenia płacy posłom  za
granicznym i konsulom . P. Maugin przypo
m niał potrzebę , aby w Am eryce południowej, 
jakoteż na Wschodzie nowych mianować kon
sulów ; z resztą r z e k ł , że sprawy W schodu nie 
mogą wielkiej wzniecać obawy, albow iem  r*e 
mylę się , jak  dalece wie rząd , że praw ie s§ 
ukończone. Ib rah im  pasza wstrzymał swój p r '  
ch ó d , i nie w ątpię , że w k ilku  dniach , jeźl* 
to za stosowne osądzą, uczynią nam  w tym 
Względzie relacyję. M inister m orski , pau de 
Rigny, odpow iedział: »£>ądzę , że w podobnych 
dyskusyjach , gdy zdarzenia są w toku rozwi' 
nienia się , nie należy zbytecznie się wyrażać,

naczelnikom  pewnych krajów, p r z y p i s y w a ć  

zamiary i projekta , których nie m ają. Sta
no! sko M ehm eda Ali przeciw Porcie je s t pr° 
sle. Podług wielkiego do prawdy podobieństw 
nie je s t jego in teresem  , posuwać zanadto rz< 
czy; 8ąd*zę, że w tej [chwili sprawy te  są 
k :e rozw iązania, a rozwiązanie dowiedzie ,



rządów? kró la nie były obceuii.* P . Maugin 
odpowiedział: »Nie. chcę zrządzić dyskussyj ; 
obciąłem tylko naraienić o zdarzeniu , z iuóre- 
goby może później wiele; hyl© korzyści; m nie- 
Bl3m, że to jes t teraz wiadome, i bez w ątpienia 
*®i.nisteryjum spraw zewnętrznych zrobi nam  
oiebawem udzielenie. Nie zaprzeczam , ze rząd 
^ ia ł  w tej m ierze wielki udział, mówię tylko, 
lz niozuał y dosyć zapew nić, ze lb rah im  wstrzy
mał swój pochód , i sprawy W schodu są tak , 
jakby były uporządkowane.*

Własnos'ć dzień. M cssager des Chambres wraz 
Ł należąeeini do tego m aleryjałam i i  t. d. zo-t 
8,al t w d. 21. lutego na licytacyi u  notąryju- 
8*a paryskiego, pana IIavin, za sum m ę 116931 
f- panu H ector Co-uvert przyznaną,

łlolandyja.
Podług .wiadomości z flagi z d. 24. lutego 
S^zetach fraukfurlskich z d. 28.) m ial król 

niderlandzki swojego nadzwyczajnego pelno- 
^jocuilia w Londynie, barona van Zuylen van 

>’e v e lt , odwołać i mianować m inistrem  stanu. 
e same wiadomości dodają, źe p. Salomon 

. edel pojedzie niebaw em  z Hagi- do Londynu. 
*astąpi pana wau. Zuylen.

Bclgijum.
, Honeszą z B ruxelli pod d. 22. lu tego : lisią-.

Orleański , który przybył wczoraj do Liru- 
^elli, wyjedzie w sobotę lub  w niedzielę na  
l‘°Wiót do Paryża.
. B r u x e l l i  pi-szą , źe uchw ala , znosząca s taa  
tężenia Gandawy, została przez króla pod- 

J^ a n a , lecz ■ze m in ister m a powody wsłrzy- 
lllQć się z je j ©głoszeniem.

^*ieńuiki tutejsze umieściły długą nofa z d .
. ' h. f podpisaną przez księcia Talleyrand 

da Palrnerstona , i podaną pełnom ocniko- 
*. niderlandzkiem u W Londynie (o której ua- 

^ 'ao iliśm y w przeszłym  numerze- Gńzety n.)i 
Skazuje sio z niej : l )  rozwiązanie konie- 

.  ̂ Qóyi londyńskiej,; 2 j  wzbranianie się Ilolati- 
w zawarciu ostał ocznego uk ładu  z Francyją' 

k 'JSHją, nie inaczej, jak  przez pośrednictwu 
glj. erency i; 3)- postanowienie Francyi i  Ab-
be ’ 11 ^ędą teraz działać- przeciw I-lolandyi 
bia ?a êzen‘a w tćm  działaniu od przyklada- 
,  ̂ s,ę innych mocarstw , a  tym- sposobem  żą- 
pn. 0t* gabinetu holenderskiego albo zawarcia 
ha e<h»czego u k ła d u , lub  też ostatecznego 
i |  a tu ; 4) postanowienie obu tycli mocarstw, 
sie*1' 6 P°zwolt  > a'hy od Bclgijum  domagano 
1 \ n T ty P10" ' 7! '  °d długu-, dopóki k ró l 
i r2 . n!e uzha niepodległości tego k ra ju  

“ jeg© i, póki nie pozw oli, aby Belgi-

ąnru używało wszystkich korzyści handlowych, 
zapewnionych m u traktatem  z’d. 15. listopadat 
uakoniec 5) oświadczenie gabinetów londyńskie
go i paryzkiego., iż wyczerpane ju ż  są wszyst
k ie środki do pozyskania od Holandyi zawarcia, 
układu tymczasowego lub tez ostatecznego, to 
je s t :  iż teraz niepodobna drogą dyplomatyczną 
ułatw ić zatargów z rządem  króla W ilh e lm a , 
litóryto rząd Anglija i Francyja- dziś w obliczir 
całej F uropy  przez pełnom ocników swoich ob
winiają,- iż nie powoduje się zam iaram i, tenną- 
cem i p o k o jem , i nie chce szczerze zawrzeć 
układu z Bclgijum .

Grecy ja.
Dostrzegać/- Austryjacki z dnia6. m arca b. r , 

donosi: Doniesienia z llo rfu  z dnia 24. lutego 
potwierdzają przybycie w dniu 24. stycznia 
króla Grecy* do portu  Nauplii. Król jm ć  wraz 
z rejencyję wysiadł dopiero w dniu 6. lutego' 
na lą d , dla odprawienia swojego uroczystego 
wjazdu do N au p lir, względem  którego ogło-- 
śzono program .

Wiary godne listy odebrane w Ilorfu z Grecyr 
zapewniają, że tam że przystąpić m ają do po
wszechnego rozbrojenia ; słychać, ze niektórzy 
naczelnicy, między nimi Iiołokotroni po przy
byciu krój-i, .poczęli już  składać broń swoję.

Wiadomości Jjandłowe i przemysłowe,
(Nieurzędowe.)

Lw dw . Na targu tygodniowym w poniedzia
łek  , d. 4. m arca 1-833, było 226 wołów. P ła
cono za jednego wołu po 65 do 88 zr. w. w.;, 
z tycli jeden  mógł wydać m ięsa 12 1/2 d© 1.5 l/2  ,- 
ło ju  1 1/2 do 2 l /4  kamieni.-

  d. l i .  marca. —  Za garniec szumówkr
20 grad.- płacą 12 do- -13 kr. , okowity 30' gram  
22 kr. m . k. , i nie masz widoku , aby sie te  
ceny podnieały. —  Za korzec' pszenicy 1 zr. 
54 k r. do 2 z r . ; za korzec pszenicy z eyrku-ht 
żółkiewskiego 2 zr. do 2 zr. 12 kr. ■, żyta 1 zr. 
6 k r . ; jęczm ienia 1 zr. 2 k r . ; hreczki 1 zr. 
36 kr. do 1- zr. 48 kr. ; prosa 7 do 8 z r . ; owsa 
36 kr. m . k . , i nie masz na nie ochoczych 
kupców , ani lepszych cen widoku.

Za cetnar miodu- z woskiem  17 zr. 12 kr. 
do 17 zr. 36 kr. ;• miodu czyszczonego 16 zr. 
24 k r. do 16 zr. 48 kr. ;■ miodu tureckiego 17 
zr. m . k . , i oziębłe są ©u pytania , a nawet 
sie zd a je , że w cenie spadnie.

Z a cel nar łoju płacą po 20 zr. 24 kr. Jo 20 
zr. 48 kr. m. lt.

Z a cetnar potażu płacą po 5 zr, 42 Kr, i» , 
k . , i- ;dzie w górę?.



Za ce tnar przędziwa konopnego płacą po 7 
do 8 zr. m . k . , i zdaje się, ze bardziej jeszcze 
spadnie.

Za korzec kopru płacą po 8 zr. do 8 zr. 48
k r. m . k- i szukają go. Za korzec anyżu o-
kragłego płacą po 16 zr. 48 k r. do 17 zr. 30
kr.c m . k . , i w iele m a pokupu.

Za korzec km inu płacą po 10’ do- -11 _r. m .
k. , i idzie w górę. s

Za cetuar wosku 67 do 68 zr. m . K.
Za korzec nasienia koniczyny po 23 do 28

zr. m . k.
Za cetnar skór cielęcych 10 do 41 zr. m . k. 

i idą W górę.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 6. marca 1833.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Ferdynand W inkler , *z

K irw ein , 33 wołów; 2) Józef Prigl , z Dom - 
br,owy, 35 ; 3) Józef T h e im e r , z Jłollein  , 34; 
4) F ilip  Nowak, z B iałej, 39 ; 5) Israel L o is , 
Z. Polany, 40 ; 6J Józef Żakow ski, z Bistrowa- 
n y , 33 ; 7) de W aisenburg , z W eczek , 40^ 
M ałemi partyjam i 124. Ogółem  więc 383.

lak  od Izraela Bockshorn z Krakowa 50 szln 
z 1/10 radaszu parę 8 cetn. po 282 zr. w. w.; 
na targ więc tylko 383 sztuk przypędzono, i 
i' z tych stada Nro. 1 i 7 zostały niesprzedanei 
ponieważ za nie większej nad wartość podług 
gatunku zadano ceny. W ogólności jedno tył' 
ko stado z 33 wołów Nro. 6 było dobrego gc 
t u nil u.
' W W iedniu cetnar m ięsa wołu zawsze je* 

szcze stoi 37 zr. w. w.
Z Czech był tą razą jeden  tylko kup iec , Ko

stka z Koniggratz, który utrzym yw ał, ze do 
piero kolo W ielkiej nocy zaczną tu  bydło do 
Czech zakupować. Kupcy z Galicyi m ów ili, 
że z tam tąd zaczną teraz więcej wołów pu
szczać na targi nasze; spodziewamy się przeto 
za kilka tygodni żwawszych obrotów handlów ych-

W W iedniu przed liniją okowita spadla te
raz o 2 do 3 k r. m . k. na gradusie.

K u p i l i :

w
ie

le

Za ogól

ną cenę
N)to

Z tych sztuka 
1 podług zda

nia detaxa- 
f-teirOw imogłz 
wyditć>fniit..'

zr. I kr. nfiięs!" |firju

Harting, z W iednia, 87 158 3 360 50
ze stada N. 8.

Kosika Jan , z Kónig- 83 131 _ 8 340 40
gTatz, ze stada N. 5. 1/2 1/8

Cech rzeżnicki z Bru 30 168 30 3 400 60
ttu , ze stada Nr. 6.

Cech rzeżnićki Z Brii- 87 145 _. 3 360 50
n u , ze stada Nr. 4.

Fłeischmann Maxym, 19 157 1 350 40
z Rc/.itschan, ze st.N.3.

NIałerni partyjami 165 — — 1

Dodawszy do tego
Badasz . .  . 13 — 13

1f* — 1/2
i ilość niesrrzedanycli 7a
wyniesie summę . 383

Na targ dzisiejszy przeznaczonych było, ja k  
w ostatniern doniesieniu m ojem  zapowiedzią-, 
łem  , do. 800 wołów ; lecz w drodze przez Szląsk 
zakupiono przeszło 300 sztuk na s ta jn ie , a o- 
próez tego k u p il i : Hartiug z W iednia od F ran 
ciszka M arter z Cieszyna 60 sztuk z l/lO  ra 
daszu parę 8 7 /l0  cetn. po 300 zr. , Lóbl JPol-

l ia ła  d. 4 . marca. Po ostatniern doniesie
niu m ojem  ceny zboża nie wiele się u ria® 
odm ieniły , i w ogólności są raczej iińierinći 
niżeli rzeczywiste , i stosują się do liczniej" 

■ szych lub  m niejszych na targi nasze przywo
zów. Za korzec pszenicy dają 4 l f lO  zr. do 

, 4 8/iO z r . ; żyta 3 do 3 l/l5 . zr. ; jęczm ienia 
,, dó 24/16  zr. ; owsa 1 l / l 0 do. 1 1/4 zr. m . I(* 
"■ Pow ietrze było przy liońcn przeszłego miesiąc3 

^bardzo  łagodne, śnieg na polach zniltnął i na
stąpiły dni prawie w io sen n e ;-w  tych jednak 

v dniach nastał znowu wiatr , padał na przem ia
nę deszcz i śn ieg , powietrze się znowu ochło
dziło , i je s t znowu , choć bez właściwych mc0' 
zów , ostre i niezdrowe. Bydło na rzez tro
chę je s t la ó sz e , jak  w przeszłym  miesiąćfl 
Za wołu podłng gatunku płacą 32 do 45 z('• > 
za krowę 20 do 25 z r . ; za wieprza 6 do 24 *r‘ 
m . k. — Odbyt sukna z powodu trwająceg0 
w Turcyi niepokoju jest slaby, a i na główny^ 
na -ten wyrób targach w W iedniu m ało sic .6® 
przedaje.

Za gradus okowity płacono w tyrh  dn i a P*1 
w przedaży hurtownej po 16 do 18 kr. m- 
Za cetnar przędziwa konopnego podług gatnO' 
ku 10 do. 12 zr. ; łoju 20 do 22 zr. ; 
spiskiego 20 do 22 zr. m . k.

WIDOWISKA we LW O W IE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: Fra Diaoolo ,  o Jer: iJ 
Gasthaus fo n te rra e in a 3 nowa wielka °It( 
we 3 aktach. ‘ ^

T e a t r  p o l s k i :  — J u t r o :  N oc okropna W Z‘7"ł 
P aluzzi; dram at w 3  aktach.
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